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C«ny pr«num «ratyi
W e Lw ow ie bez dorę- 

c ie n ia  do domu . . m ies. zł. 2 ‘— , kwart. 6"—  
x d ostaw ą do domu . m ies. z ł .2 '4 0 , k w art 7 '—  
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Num er telefonu 
REDAKCJI 

> ADMINISTRACJI 
2 2 1 - 1 7 .  

Konto PKO  Lw ów  
>k 5 0 4 . 0 4 4 .

A D RES REDAKCJI I ADMINISTRACJI i 
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Listy należy frankow ać. —  R eklam acje  
otw arte w olne od opłaty. 

R ękopisów  nadesłanych nie zw raca się.

C E N A
NUMERU

10 gr.

Ceny ogłosaert:
Za 1 wleni mBlmatr. W t  cm. szer.) w zwykłych ofłossaaiaclt 
gr. łt , w nadesłaneoi i w nekrologach gr. SS, w kroaica, ttpmr» 
mar, dział gospodarczy, paski w tekicie gr. W, pod M (nw - 
kiem na pierwsze) słronle zł. i-—.  Tabelaryczne o SS pr*. drw- 
łe). Za jedno słowo w drobnych ogłoszeniach gr. Sd, Ingoo 
i sprzedaż słowo gr. n , matrymonialne, korespondencie 
prywatne słowo gr. M, dla poszukującycti prasy p .  A  
Z zastrzeżeniem mielsc ŻS prc. Zagraniczne o 53 »rc. drożej.

Pakt francusko- 
sowiecki.

L a v a l  r o z u m i a ł  n i e b c z p i c c z e ń s i J w o  
p a k t u  s c p v i e c k o r f r a n c u s k i e g o  i j e g o  
r a t y f i k a c j ę  s t a le  o d k ł a d a ł .  N i e  w n o s i ł  
j e j  p r z e d  f o r u m  p a r l a m e n t u .  N a t o ­
m i a s t  —  j a k  b y ł o  d o  p r z e w i d z e n i a  —  
u c z y n i ł  t o  r z ą d  p a n a  S a r r a u t  n i e m a l  
n a z a j u t r z  p o  o b j ę c i u  w ł a d z y .

Parlam ent francuski ratyfikow ał 
pakt, choć nie w yw oływ ał on bynaj* 
mniej entuzjazmu w opin ji francuz 
skiej. ,,L 'Echo de Paris“ domagało się, 
aby deputowani jednom yślnie gloso* 
wali przeciw ratyfikacji, gdyż Z S R R . 
nie udzielił Francji żadnego z żąda­
nych zapqwmień i w dalszym ciągu 
popiera akcję kom unistyczną w kolo- 
njach francuskich i w m etropolji. „La 
L iberte" zwracała uwagę na niebezpie* 
czeństwo, jak ie  może pociągnąć za 
sobą ratyfikacja paktu dla układów  
locarneńskich. G w arancja nadreńska 
wedle zdania tego pisma może się bo* 
wiem obrócić przeciwko Francji w 
iwrypadku, gdyby Francja, związana z 
Z S R R . obowiązkiem  autom atycznej 
interwencji, w kroczyła do N adrenji. 
W ted y  bowiem Francja byłaby w 
myśl postanowień Locarna napascni* 
kiem i m usiałaby stawić czoło nietyl* 
ko Niemcom, lecz także państwom, 
gwarantującym  ten traktat t. j. A nglji 
i W łochom . WT energicznych słowach 
występował przeciw ratyfikacji „Le 
Q uotid ien“, który uważał, iż pakt był 
by  równoznacznym z rozpoczęciem  
wyścigu do w ojny. W  każdym  razie 
dziennik nie uważa tego faktu za ob­
jaw  polityki pokoju.

W  Izbie deputowanych podnoszo* 
no, że w wypadku, gdyby doszło do 
w ojny między Niemcami a R osją, 
Z S R R . może się ziwrócić do Francji z 
żądaniem, aby dotrzymała przyjętych 
zobowiązań i zm obilizow ała armję. W  
chwili zaś, gdy Francja będzie już za* 
angażowana m ilitarnie, arm ja czerwo* 
na ograniczy się co najw yżej do d.rob* 
nych utarczek. W  wypadku, gdyby 
Francja została zaatakow ana przez 
Niem cy, lądowe siły rosy jsk ie musia­
łyby  naruszyć terytorium  kilku 
państw neutralnych. Tak) więc pomoc 
R osji iwi razie napaści by łaby  iluzory* 
czną.

Niem cy w pakcie francusko*sowiec* 
kim  widzą akcję skierow aną bezpo* 
średnio przeciw sobie. Nim  rzeczyw i­
stość okaże w alory paktu, na terenie 
Europy pow staje nowe groźne zau* 
strzenie. W  odpowiedzi na pakt Rze* 
sza ma rzekom o zamiar przystąpienia 
do budow y forty fikacy j i um ocnień w  
strefie zdem ilitaryzowanej. W iad o* 
m ościom  tym, co prawda, Berlin  o fi­
cjalnie zaprzecza, ale groźne napręże­
nie wzrasta.

Z  czego zrodził się p ak t? B yło  rze; 
czą jasną, że rozpoczęta w roku 1932 
przez Jap on ję akcja opanow yw ania 
coraz szerszych terytorjów  kontynen* 
tu azjatyckiego, kolidująca z intcresa; 
mi rosyjskiem i i zagrażająca wschód* 
nim granicom  sow ieckiego imperjum, 
zmusi rząd m oskiew ski do poszukijwa 
n ia coraz ściślejszych więzów z kapi- 
talistycznem i państwami zachodnio* 
europejskiem i. Coraz jaskraw iej zary* 
sow ujące się niebezpieczeństwo na 
wschodzie musiało w ywołać odruch 
dążenia do zapewnienia sobie bezpie* 
czeństwa na ewentualnych tyłach, na 
granicach zachodnich w Europie.

Przyłączyła się do tego jeszcze in­
na przyczyna. Są nią zbro jenia nie­
m ieckie. O ne to  stanow iły  potężną 
podnietę dla dyplom acji sow ieckiej,

Cesarz Abisynji prosi o pokój?
Londyn. 3. III. (F A T .)  „D aily 

M ail" podaje z G enew y sensacyjną 
wiadomość, jak o b y  cesarz Abisynji 
nadesłał do Londynu depeszę, w yra­
żającą zgodę na natychmiastowe przy­
stąpienie do rozm ów pokojow ych na 
podstawie statuts quo, to znaczy, że 
W łochy zatrzym ałyby zdobyte do* 
tychczas obszary, pod warunkiem jed* 
nak, że pośrednictwa między Abisy* 
nją a W łocham i podejmie się król an­
gielski.

T a  fantastycznie brzm iąca wiado* 
mość, zwłaszcza co do ostatniego swe* 
go ustępu, nie znajduje narazie po= 
twierdzenia, aczkolw iek pogłoski o go 
tow ości H aile Selasiego do pokoju  
kom prom isowego krążą po Londynie 
od kilku dni.

Tenże dziennik podaje, że telegram 
cesarza abisyńskiego został natych­
miast przesłany m inistrowi Edenowi 
do Genewy.

Włosi umacniajazdobyte pozycje
Rzym . 3. III. (P A T .)  K oła półurzę* 

dowe w następujący sposób komen* 
tują znaczenie ostatnich zwycięstw 
marszałka badoglio  na froncie północ 
nym. A bisyńczycy oddaw na zagrażali 
miastu Maklalle i jakkolw iek  nigdy 
nie zajęli go po zdobyciu miasta przez 
W łochów , groźba ta skłoniła marszał 
ka Badoglio do przedsięwzięcia ostat­
nich operacyj, k tóre doprow adziły do 
zdobycia Am ba*A radam  i rozbicia ar* 
mj.i rasa M ulugeta. Prowadząc te ope* 
racje marszałek Badoglio zajał A m ba- 
Aladżi oraz przygotow ał otoczenie 
A hisyńczyków  w Tem bien. D ow ódcy 
abisyńscy w Tem bien: ras Kassa i ras

Seyum mieli m ożność poddania się, 
ale woleli się hrondć, mimo, że obrona 
ta była niepotrzebna, niesposób nie 
uznać ich odwagi i w ysiłków  b o jo ­
wych. Zagadnienie czy operacje wio* 
jenne należy prowadzić dalej w okre* 
sie deszczów, rząd faszystow ski pole* 
cii przestudjow ać sztabowi generalne­
mu, który  odpowiedział na to pytanie 
twierdząco. O statnie operacje są za* 
kończeniem  pierwszego etapu działań. 
Oczywiście W ło si n ie mają zamiaru 
zatrzym ywania się na zdobytych po* 
zycjach. N iew iadom o natom iast kiedy 
rozpoczęiy  będzie drugi etap działań 
w ojennych.

Sankcje naftowe znowu nr widowni.
Genewa. 3. III. (P A T .)  Posiedzenie j 

Kom itetu 18*tu rozpoczęło się o godz. I 
4*ej popołudniu. Zagaił je  przewiodni J 
czący p. V asconcelos, om aw iając ra* | 
port podkom itetu rzeczoznawców w 
sprawie stosow ania sankcyj oraz ra* 
port podkbm itetu co do ewentualnego 
rozszerzenia embargo na naftę.

Przewodniczący udziela głosu min. 
Flandinow i, k tó ry  oświadcza, że za­
nim kom itet przejdzie do dyskusji 
w sprawie em bargo, chciałby przędło*

żyć kom itetow i pewne sugestje. Dzia* 
łalność kom itetu 18*tu łączy się ściśle 
z działalnością K om itetu 13-tu, k tóry  
dnia 23 stycznia ośw iadczył się za k o­
niecznością załatwienia sporu włosko* 
abisyńskiego na drodze porozumie* 
nia się obu stron w ramach paktu Ligi 
N arodów . Flandin sądzi, że byłoby 
wskazane zwrócić się do Kom itetu 
13*tu, aby tenże się zebrał i zastano­
wił się czy nie by łoby  wskazane skie* 
rować do stron walczących apelu, ce?

Lody na rzekach ruszyły.
K rak ów . 3 III. ( P A T .)  N a s k u iek  rusze­

nia lo d ó w  na W iś le  po d  Zaw ichostem , we 
wsi W in ia ry ,  po w . sandomierski,  u tw orzył 
się o lbrzym i 4*k i lo m etro w y  za to r  lod ow y , 
który  mim o uzyoia arty ler j i  p o lo w cj  nie 
ruszył, lecz  p o w ięk sz y ł  się, p o w o d u ją c  < 
spiętrzenie się w ody. Co w y w o ła ło  przer­
wanie  praw ego wału rzek i  O p atów k i u 
ujścia  do W is ły .  Z aczął  ró w n ież  przecie* 
kać od dołu  wał W is ły ,  k tó ry  lu d no ść  z 
pośpiechem  um acniała .  Z a lan e  zosta ły  wsie 
Szczytnik i i S to p ce  oraz okoliczn e  pola. 
Lud ność  ew ak u o w an o z o ko liczn ych  w io ­
sek. Z  iPrzcmyśla p rz y b y ła  kom p an ja  sa5 
perów  z p o nton am i i przystąpiła  do akc ji  
ro zb i jan ia  lod ów .

N a  W iś le  po d  wsią S o le c  pow. i łż tck i  
utw orzył się zator lod ow y d łu gości  5 kim. 
wskutek czego spiętrzone w o d y  zalały  
k ilka wsi.  W o d a  przyb rała  d o  3.20 mtr. 
p o n ad  stan n o rm a ln y ,  przy ozem wał o -  
ch ron ny  W is ły  został w  kilku  m ie jscach

przerw any. Ludn ość  i d o b y te k  zagrożo; 
n y c h  m ie jscow ości  ew akuo w an o. Poniew aż 
s y tu a c ja  stawała się coraz groźnie jsza ,  przy 
b y ło  w  połu dn ie  w niedzielę  8 sam olotów  
bom bow ych , które rozpoczę ły  rzucanie 
b o m b  w  zator. P o  zb o m b ard o w an iu  za­
toru  lo d o w e g o  oddzia ły  saperskie rozpo* 
częły akc ję  uw ieńczoną pom yślnym  skut­
kiem. W  poniedzia łek  rano rozbity  zator 
suszył na długości 1 kim., o k o ło  godz. 
F k e j  zaczął posuw ać się drugi zator, p o ­
czerń w od a opadła. W ieczorem  niebezpie* 
czeństw o częściow o m inęło. Ew aku ow ana 
lu d n o ść  wsi wróoiła do siebie.

Z aleszczyki. 3 III. ( P A T . )  W iecz o rem  od 
godz. 19-ej p ad ał  w Zaleszczyck iem  ule­
w ny deszcz i szalała burza. G rzm oty  i bły* 
skawice o  te j  porze roiku są tu  tak rząd* 
k e m  zjawiskiem, że nie n o to w an o  ich od 
b ardzo  wielu lat. U le w a  m!oże zaważyć na 
tegoro cznym  u r o d z a ju  w inogron.

zmuszonej teraz do rozdw ojenia 
swych trosk  o bezpieczeństwo pomię* 
dzy Jap o n ję  i Niem cy. Rów nocześnie 
zaś wypadkfi. niem ieckie podziałały 
także na znaczną część op in ii francu* 
skliej. I  tu pow stały tendencje poszu* 
kiw ania bezpieczeństwa przez szuka* 
nie nolwych sprzymierzeńców. Pakt 
w prowadza M oskw ę w samo serce Eu­
ropy. Francja prowadzi w ielką polity* 
kę porozum ień i sojuszów . W  krąg 
tych spraw w kraczają obecnie i So* 
wiety.

Sam p ak t uważamy za wrysoce teo*

retyczny. N ow ych sprzymierzeńców 
rozdzielają tery torja  sześciu państw. 
Bez ich zgody spieszące sobie z po­
m ocą w ojska sprzym ierzone ani 
przejść ani przelecieć przez obce tery­
torja  nie mogą.

C o się tyczy Polski, to -pakt nie 
zmienia je j stosunku ani do Francji 
ani do Sow ietów . D latego narazie mo 
że Polska zająć wyłącznie stanowi* 
sklo bezpartyjnego obserw atora, przy* 
czem jed nak  zdaje ona sobie sprawę 
z nierealności i niecelowiości zawarte* 
go przymierza. Al.

( lem położenia kresu w ojnie. Proponu* 
ję zatem, zanim się będzie kontynu o­
wać obecną dyskusję, aby zebrał się 
K om itet 13-tu jutro dla zbadania tej 
sugestji.

M in . Eden stwierdza, że w jego ro* 
zumieniu, m inister spraw zagranicz* 
nych Francji chciałby aby przed wy* 

' powiedzeniem się Kom itetu 18-tu w 
1 sprawie rozszerzenia sankcyj na naftę 
, uczyniono jeszcze jeden  w ysiłek, ce* 
| lem zawieszenia kroków  nieprzyjaciel 

skich. Rząd W . B ry tan ji zgadza się, 
aby sprawę tę zbadał ju tro  K om itet 
13*tu. Nie w ydaje się jed nak  potrzeb* 
ne, aby naskutek zastosow ania tej pro 
cedury, prace Kom itetu 18*tu uległy 
odroczeniu, tem bardziej, że K om itet 
ten ma jeszcze dużo pracy przed sobą 
w sprawie ulepszenia systemu sankcyj. 
Co do sprawy rozszerzenia sankcyj 
na naftę, rząd W . B ry tan ji gotów  jest 
przyłączać się do każdej decyzji, po­
wziętej rpzez kom itet, po zbadaniu ra 
portu podkom itetu rozszerzenia san­
kcyj na naftę. Rząd W . B rytan ji o* 
świadcza się za wprowadzeniem em* 
bargo.

N astępnie zabiera głos m inister Ko 
m am icki, delegat polski i przyłącza 
się do propozycji delegata Francji 
Flandina, popartej przez p. Edena.

N astępnie przewodniczący Komite* 
tu 13-tu zawiadomił, że zw ołuje korni* 
tet 13*tu na dziś o godz. ll*e j.

W czorajsze obrady Kom itetu 18*tu 
a w szczególności deklaracja Edena są 
bardzo żywo kom entow ane w kulua­
rach Ligi N arodów . O gólnie podkre­
śla się, że oświadczenie to  oznacza u* 
sztywnienie stanow iska angielskiego. 
W  Zw iązku z tern położenie oceniane 
jest ja k o  poważne.

O K R U C IE Ń S T W A  A B IS Y Ń S K IE .

Rzym . 3. III. (P A T .)  W czo ra j rano 
rząd w łoski złożył Lidze N arodów  
nowe memorandum, zaw ierające do* 
wody now ych okrucieństw , popełnio* 
nych przez A hisyńczyków . M em oran* 
dum opiera się na zeznaniach świad* 
ków  zagranicznych, iktórzy stwierdzili, 
że A bisyńczycy dopuszczają się nie* 
ty lko okrucieństw  na żołnierzach wło 
skich, ale również i na bezbronnych 
robotnikach. M em orandum  zawiera 
ponadto fo tografje  tekstów  zeznań 
cudzoziem skich św iadków  oraz szcze­
gółowe opisy aktów  okrucieństwa.

„Ruski -  ruslński?— 
ukraiński1*.

W arszaw a. 3. III. (P A T .) M inister 
Spraw W ew nętrznych wydał okóln ik  
do wojew odów  i kom isarza rządu na 
m. W arszaw ę, w yjaśniający, że wyra* 
żenie ruski*rusiński, użyte w ustawie 
z dnia 21 lipca 1924 r. o języku pań* 
stwowym i języku urzędowania rzą­
dowych i sam orządowych władz ad­
m inistracyjnych odnosi się również i 
do tej części ludności, która określa 
swą narodow ość i język jako  ukraiń* 
ski. O kóln ik  stwierdza, że używanie 
nazwy „ukraiński" nie jest sprzeczne 
z duchem cytow anej ustawy, wobec 
czego nie powinno dawać podstaw do 
stosow ania jakichkolw iek ograniczeń 
lub utrudnień. O kreślenie „ukraiński* 
może więc być używane narówni z 
wyrażeniem „ruski**.
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Zamkniecie wielkiej
W arszaw a. 3. III. (P A T .)  W czoraj 

o godzinie 10-ej rano odbyło się w 
sali Prezydjum  Rady M inistrów  ostat; 
nie plenarne zgromadzenie N arady 
G ospodarczej pod przewodnictwem 
prem. Kościałkow skiego. Zgrom adze­
nie poświęcone zostało sprawozda; 
niom przewodniczących komis w z 
przebiegu obrad kom isyjnych.

Pierwszy składał sprawozdanie p. 
Żychliński, przewodniczący kom isji 
rynku pieniężnego i kredytów , który 
odczytał rezolucje, przyjęte przez k o ­
m isję w dziedzinie kredytu k rótko ; 
term inowego i rolniczego z przed l;g o  
lipca 1932.

Rezolucje powzięte w kom isji dru> 
giej (obciążeń publicznych) referował 
wicemarsz. Byrka, który  podkreślił, 
że należy przeprowadzić gruntowną 
reform ę wszystkich obciążeń publicz; 
nych. Kom isja proponuje wydanie za; 
rządzeń m. in. w sprawie uporządko­
wania ustaw i przepisów o podatku 
gruntowym, zreform ow ania taryfy 
świadectw przemysłowych, zaś w dzic 
dżinie podatku dochodow ego o uh 
gach dla inw estycyj oraz rozszerzenia 
ulg w sprawach stemplowych.

D alsze postulaty kom isji dotyczą u- 
sprawnienia postępowania wymiaro; 
wego i odwoławczego, odciążenia sa; 
morządów od szeregu czynności zle; 
conych, zm niejszenia szeregu uciązlh 
wych opłat adm inistracyjnych, pobie-- 
ranych przez samorząd gminny. Yv 
sprawie ubezpieczeń społecznych przy 
jęto  tezę konieczności zasadniczej re­
form y w kierunku przebudowy i po; 
tanienia ubezpieczeń społecznych oraz 
ich usprawnienia na drodze uproszczę 
nia przepisów i organizach.

Z prac podkom isji obrotu zagra; 
nicznego złożył sprawozdanie rektor 
Staniewicz. Podkom isja przyjęła, że 
nasza polityka winna dążyć do dwu 
celów : 1) w ygospodarowania możlb
wie najw iększego salda dodatniego,
2) dążenie do możliwie najw iększych 
obrotów  w handlu zagranicznym. Pro; 
blem wzmożenia najw iększych obro ; 
tów tow arow ych z zagranicą należy 
oprzeć na dwu zasadach: 1) preferen; 
cji w ochronie produkcji surowców' 
krajow ych, 2) zliberalizow ania przy­
wozu tych surowców, odnośnie do 
których nie prow adzono ochrony ryn; 
ku wewnętrznego, oraz ułatwień eks; 
portow ych w obrocie uszlachetniają; 
cym.

Prez. Brun zkolei złożył spraiwozda; 
nie z prac podkom isji obrotu we­
wnętrznego. W szystk ie grupy, reprc; 
zentowane w podkom isji, wyraziły 
jednom yślnie opinję, konieczności 
podjęcia m etodycznych i program o; 
wych prac nad racjonalną organizacją 
rynku wewnętrznego. Pozatem jako 
zagadnienie specjalne rozważono spra; 
wę popierania kresów wschodnich. 
Tako w niosek końcow y kom isja zgło; 
siła dezyderat pow ołania kom isji z u; 
działem przedstawicieli życia gospo; 
darczego, której zadaniem by łoby  wy­
pracowanie i przedstawienie rządowi 
programu organizacji rynku wewnętrz 
nego.

Sen. K arszo;Siedlecki zreferow ał 
obrady kom isji 4 ;te j, która podzieliła 
się na podkom isję inicjatyw y pryw at­
nej i rentowności oraz podkom isję in ; 
w estycyj publicznych.

W  pierwszej podkom isji przyjęte 
rezolucje w skazują na potrzebę

Ofiary rewolucji w Tokio.
Tokio. 3. III. (P A T .)  A gencja D o ; 

mei donosi: Ludność wyraża sym patję 
dla zam ordowanych przez pow stań; 
c a  w. obrońców  porządku legalnego. Z 
rąk pow stańców  zabici zostali: trzej
m inistrowie, 1 pułkow nik i 5-ciu fun- 
kcjonarjuszów  p olicji. Zebrano już 
ponad 5 mil jonów  jenów  na rzecz ro; 
dżin zam ordowanych.

Tokio. 3. III. (P A T .)  M a jo r  T ak e; 
sukę Am ano popełnił sam obójstw o 
wystrzałem z rewolweru. A m ano, któ 
ry był szefem zbrojow ni trzeciego pul 
ku piechoty, uważał, iż ponosi odpo» 
wiedzialność za opanow anie przez 
zbuntowane oddziały składów  ,z amu; 
nicją, które znajdow ały się pod jego 
kontrolą.

w z m a c n i a n i a  r y n k u  p i e n i ę ż n e g o  o r a z  
r e z e r w o w a n i a  g o  w  m o ż l i w i e  n a j w i ę k ­
s z y m  s t o p n i u  n a  p o t r z e b y  i n i c j a t y w y  
p r y w a t n e j ,  p o d d a n i a  g r u n t o w n e j  r e ;  
w i z j i  p r a w o d a w s t w a  p o d a t k o w e g o  
p o d  k ą t e m  z a p e w n i e n i a  s t a ł o ś c i  w  k a i ;  
k u l a c j i  w a r s z t a t ó w  g o s p o d a r c z y c h ,  
o r a z  n a  u z n a w a n i e  z a s a d y  r e n t o w n o ;  
ś c i  p r o c e s ó w  g o s p o d a r c z y c h  j a k o  n a j ;

Bruksela. 3. III. (P A T .)  W czoraj 
odbyło się w ministerstwie spraw za­
granicznych podpisanie układu han; 
dlowego między Polską a unją gospo 
darczą belgijskoduksem burską. N a 
dokumencie złożyli podpisy prem jer 
i m inister spraw zagranicznych van 
Zeeland oraz m inister Beck. Po podpi 
sani u traktatu prem jer i m inister 
spraw zagranicznych van Zeeland 
zwrócił się do m inistra Becka z prze; 
mówieniem, w yrażając sw oje bardzo 
ży»,ve zadowolenie z powodu zawarcia 
tej umowy i jednocześnie w ypow iada­
jąc nadzieję, że będzie ona punktem  
wyjścia dla dalszego rozw oju stosun­
ków polsko;belgijśl<tich w rozmaitych 
dziedzinach.

T rak tat handlow y skła'da się z 2 
części: taryfow ej i kontyngentow ej. 
W  dziale taryfow ym  mowa jest o 
zniżkach celnych w obrocie handlo; 
wym między Polską a U n ją  gospodar; 
cza belgijsko;luksem burską. D ział 
kontyngentow y wylicza około 70 
pozycyj eksportu belgijskiego i okłolo

W arszaw a.. 3. III. (P A T .)  W  ubie; 
glym miesiącu odbyła się w Berlinie 
trzecia kolejna sesja kom isyj rządo; 
wych polskiej i niem ieckiej w spra/wie 
obrotu tow arow ego w ramach układu j 
rozrachunkow ego. Z e względu na 
znaczną poprawę, jaką w ykazuje przy­
wóz tow arów  niemiedklch do Polski w 
porów naniu z pierwszym  okresem  
działania umowy, kom isje rządowe 
uznały za możliwe zwiększyć również 
eksport polski do Niem iec w m iesią­
cu marcu, w skutek czego odpowied­
nia kwota eksportow a została w po; 
równaniu z lutym podwyższona o o;

Budapeszt. 3. III. (P A T .)  N a temat
umowy czechoslow acko-sow ieckiej 

„Pesti H irlap " pisze: a więc R osja  so ; 
wiecka zaczyna wdzierać się do serca 
Europy i to na północy od strony W ę 
gier. Zgoda C zechosłow acji na budo; 
Wę lotnisk  sow ieckich na terytorjum  
czecho.słowackliem i na ulokow anie 
tam w ojsk sow ieckich jest sprzeczna z 
artykułem 20 paktu Ligi N arodów . 
A by zapobiec temu zamachowi na 
prawo m iędzynarodow e, W ielka Bry- 
tanja, która pragnie być bojowniczką

P. Rajm und Jaw orow ski złożył o; 
świadczenie, w którem  prosił prem jera 
i m inistrów o zwołanie osobnej nara­
dy gospodarczej z przedstawicielami 
świata pracy.

Po sprawozdaniach przewodniczą­
cych zabrał głos prem. Kościalkow ski, i

25 pozycyj eksportu polskiego (głów ; 
nie artykuły rolnicze i  hodow lane).

Z  P O B Y T U  M IN IS T R A  B E C K A  
W  B R U K S E L I.

Bruksela. 3. III. (P A T .) O g. 10.30 
p. m inister Beck w tow arzystw ie posła 
R. P. Jackow skiego złożył wizytę pre; 
mjerow: i m inistrowi spraw zagranicz; 
nych Van Zeelandow i w gmachu pre­
zydjum rady m inistrów . W  godzinach 
południowych p. prem jer i minister 
spraw zagranicznych V an Zeeland re; 
wizytował m inistra Becka w gmachu 
poselstwa polskiego. N astępnie w go-- 
dzinach popołudniow ych p. minister 
Beck wpisał się do ksiąg audjencjonab 
nych na zamku królew skim  u T. K. M. 
Leopolda Trzeciego, królow ej wdowy 
Elżbiety i brata królew skiego hrabię; 
go Flandrji. Popołudniu p. m inister 
Beck złożył kolejno w izyty przewód; 
niczącemu izby reprezentantów  Ponce; 
lotowi i prezesowi senatu N ippensow ; 
którzy wkrótce potem rewizytowali 
ministra Becka w gmachu poselstwa.

koło 100 procent. Pozatem  kom isje 
: rządowe om ówiły szereg spraw bieżą 
j cych, związanych z obrotem  handlu 

księgarskiego, z eksportem przemysło 
wym z G órnego Śląska oraz z innemi 
ułatwieniami w polsko;niem ieckim  o; 
brocie towarowym . O m ówiono rów ; 
nież środki, mające na celu udarem­
nienie om ijania postanow ień układu 
rozrachunkow ego zarówno puzez im; 
porterów, ja k  i przez eksporterów  o- 

, bu stron. N astępne obrady obu ko- 
I m isyj rządowych odbędą się w W ar- 
! szaiwie w połowie marca r. b.

idei Ligi N arodów  winna interwenjo; 
wać. O becność sow ieckich sił zbró j; 
nych w Czechosłow acji zagraża bar­
dziej pokojow i świata niż wszelka 
akcja w łoska w A fryce w schodniej.

Helsingfors. 3. III. (P A T .)  O rgan 
Ligi patrjotycznej „A jan  Suunta" po ; 
święcą drugi zkolei artykuł sprawie 
czechizacji Słow acji, podkreślając, że 
Czesi dlatego tylko trzym ają w 9wem 
posiadaniu Słow ację, że liczą na uzy­
skanie w spólnej granicy z Z . S. R. F

f i c y t o w y c h  z n a c z n i e  s ię  p o p r a w i ł .
3) Z g o d n i e  z o s t a ł o  u s t a l o n e  p r z e z  

w s z e lk ie  c z y n n i k i  g o s p o d a r c z e  i p a ń ;  
s t w o w e ,  ż e  g o s p o d a r k a  p u b l i c z n a  t y ł ;  

k o  w  o g r a n i c z o n e j  m i e r z e  p o w i n n a  k o ;  
r z y s t a ć  z r y n k u  p i e n i ę ż n e g o .

4 )  I s t n i e j e  z g o d n a  o p i n j a  z a r ó w n o  
w r z ą d z ie ,  j a k  i w  u g r u p o w a n i a c h  g o ;  
s p o d a r c z y c h  i s p o ł e c z n y c h ,  że  p r z e r o ;  
s t y  k r y z y s o w e  w i n n y  b y ć  s y s t e m a t y ;  
c z n ie  l i k w i d o w a n e  a  w a r u n k i  r o z w o j u  

g o s p o d a r c z e g o ,  a w  s z c z e g ó l n o ś c i  d la  
e k s p a n s j i  i n i c j a t y w y  p r y w a t n e j ,  po* 
l c p s z o n e  i u s t a b i l i z o w a n e .

P r a c e  p o z o s t a j ą c e  w z w i ą z k u  z w y ;  
c i ą g n i ę c i e m  k o n s e k w e n c y j  z t y c h  f a k ;  
to w  d o k o n a n e  b ę d ą  w  p o r o z u m i e n i u  

z ż y c i e m  g o s p o d a r c z e m ,  w  z g o d z i e  
z z a s a d n i c z e m i  i n t e r e s a m i  g o s p o d a r -  

c z e m i  p a ń s t w a ,  z n a s t a w i e n i e m  n a  
w z m o c n i e n i e  p r o d u k c j i ,  r o z s z e r z e n i a  
h i th d lu  i k o n s u m e j i .

M u s z ę  j e d n a k  s t w i e r d z i ć  p o n o w n ie ,  
iż b y ł o b y  b ł ę d e m  i z ł u d z e n i e m ,  g d y b v  
p o d d a ć  s ię  p r z e k o n a n i u ,  iż  n a w e t  p o  
w y k o n a n i u  u s t a l o n y m  p r z e z  o b e c n ą  
n a r a d ę  z a l e c e ń ,  r o z p o c z n i e  się- p r o c e s  

s z y b k i e g o  i a u t o m a t y c z n e g o  r o z w o j u .
P a ń s t w o  m o ż e  s t w o r z y ć  n o r m y  i r a ;  

m y  d la  p o s t ę p u  g o s p o d a r c z e g o ,  a le  

w y p e ł n i ć  je  m o ż e  t y l k o  p r a c a  c a ł e g o  
s p o ł e c z e ń s t w a  i j e g o  w i a r a  w  s k u t e c z ;  
n o ś ć  w ł a s n y c h  w y s i łk ó w .

Ź L E  JEST  M IE S Z K A Ć  T A K  W Y ­
SO KO .

N ow y Jork . 3. III. (P A T .) Spow o- 
du strajku  windziarzy, k tóry  ogarnął 
drapacze nieba w dzielnicy bankow ej 
w ielkich domów handlow ych, w go; 
dżinach przerwy obiadow ej zgroma; 
dziły się na ulicach tysiące pracow ni; 
ków, nie mogąc dostać się do biur na 
wyższych piętrach. A resztow ano oko­
ło 30 strajkujących. Burm istrz w ydał 
rozporządzenie, aby windy urucho; 
miono we wszystk/ich domach m ają; 
cych więcej niż 6 pięter z pomocą 
40.000 pracowników  m iejskich.

S T R A J K  W Ł Ó K N I A R Z Y  W  Ł O D Z I .

Ł ód ź .  3 II I .  ( P A T .)  W  godzinach p o p o ­
łud niow ych w po szczególn ych  związkach 
z aw od ow ych o d b y w ały  się zgromadzenia 
delegatów fab ry czn y ch  tych zakładów  prze 
m yślow ych, w k tórych  w ybu ch ł  strajk. 
D elegaci domagali  się zaostrzenia stra jku. 
W  ciągu dnia dzisie jszego związki nic o ;  
t rzym ały  jeszcze pro no zycy i  czynn ików  
m iarod a jnych  w sprawie k on ferenc ji ,  p ro ­
jek to w ane j  na czwartek w W arszaw ie .

Przedstawiciele kom isji  s tra jkow ej mają  
w dniu ju trze jszym  interw eniować w  ins; 
pcktoracie  pracy  w sprawie zwołania k o n ­
feren cji  z przemysłow cam i, k tórych  fa b r y ;  
ki p izystąp iły  do stra jku.

R U S Z E N I E  L O D Ó W  N A  D N I E S T R Z E .

Zaleszczyki .  3 I I I .  ( P A T . )  D nia  28 lute­
go br. nastąpiła nagła odwilż  wskutek oie; 
plego wiatru p o łu d n io w o - w schodniego. 
D nia  następnego t j .  29 uib. m. temperatura 
doszła do 29 st. C . W c z o ra j  o godz. 17sej 
ruszyły lo d y  na D niestrze pod Z a les z cz y ­
kami. przy stanie w odow skazu 1.30 mtr. 
W o b e c  nieznacznej  grubości  lodu, niema 
o b a w y  w ylewu rzeki. W  powiecie zalesz; 
czyckim stoi jeszcze dotąd ' lód  na rzece 
Seret.

S Ł U Ż B A  W O J S K O W A  W  C H I N A C H .

L o n d y n .  3 I I I .  ( P A T .)  Z  N a n k in u  d o ­
noszą. że rząd chiński p o stanow ił  w o ro w a ;  
dzić natychmiast powszechną służbę w oj ;  
skową, k tó ra  przewidyw ać będzie 2-letnic 
ćwiczenia dla wszystkich mężczyzn w wie­
ku od 18 do 45 lat, uznanych za fizycznie 
zdolnych .

1 — — a—

Program radiowy.
Ś ro d a ,  4 marca.

Lw ó w . G o d z .  6 .30 :  A u d y c ja  poranna.
11.57: Sygn ał  czasu. 12.03:  D zien nik  p o łu ­
dniow y. 12.15: P ogadan ka. 12.30:  O rk ie ­
stra sa lo now a. 13,30: K o n cert  życzeń.
15.15- G ie łd a .  15.30: P łyty.  16: Z agadki
m uzyczne. 16.20: Recita l  śpiewaczy. 16 4 5 :  
R o z m o w a , m uzyka ze słuchaczem  rad ja .  
17; „ D y s k u tu jm y " .  17.20: P łytv .  17 .50:
„Książka i w iedza" 18: Kwintet  k larnetu ;  
wy. 18.30: S z k ic  l iteracki.  18 .45: P łyty .
19: O d czy t .  19.20- K o n cert  reklamowy- 
19.35: W iad. sport.  19.50: R e p o rta ż  aktu; 
a lny. 20 :  R a d jo k a b a re t ,  20 .45 :  D zien nik  
w ieczorn y .  21 :  A u d y c ja  chopinow ska.
21.40 :  Szikic literaoki.  21 .55 :  A k tu a ln a  p o ­
gadan ka. 22 .05 :  M u z y k a  lekka . 23 .05 :
P ły ty .

narady gospodarczej.
skuteczniejszego bodźca w kierunku j cujących rentownie do warsztatów de; 
uiatwienia żvcia gospodarczego. ;

Przemówienie p. premiera Koitiałkowskiegp
N a zakończenie N arady G ospodar­

czej p. prem jer K ościalkow ski wygłosił 
przemówienie, w którem  przeprowadzi! 
bilans osiągniętych w yników  trzydnio­
wych narad.

M ateriał sprawozdawczy z obrad ko; 
m isyjnych, — mówił m. in. p. premjer 
— wskazuje, że wysunięte zostały w 
poważnej części takie postulaty, które 
i rząd uważał za niezbędne dla wzmo; 
cnienia życia gospodarczego i dla od; 
działania w kierunku wzmożenia lub 
ustalania rentow ności w procesach wy; 
twarzania i wymiany. To też sprawy te 
będą mogły znaleźć stosunkow o szyb; 
kie pozytywne załatwienie.

Szczegółnie ważnem doświadczę; 
niem, ujawnionem  w toku trwania na; 
rady. jest fakt, iż w przeważającej czę; 
ści spraw zasadniczych istnieie całko; 
wita zbieżność poglądów pomiędzy 
wsią i miastem, pomiędzy reprezentan;

tami zorganizowanego rolnictw a, oraz 
zorganizowanego przemysłu, handlu i 
bankowy Fakt ten nie tylko ułatwia 
rządowi pozytywne ustosunkowanie
się do szeregu postulatów, ale zarazem 
wskazuje, że procesy organicznej od; 
budowy gospodarczej w ynikają z i; 
stotnej porrzeby i świadom ości samego 
społeczeństwa.

P. prem jer widzi niektóre fakty po; 
zwalające na podejmowanie śmielszych 
prac. Fakty te stwierdzić można w r.a; 
stępujących zjawiskach:

1) tendencja w oszczędności i piano; 
wości czynienia wydatków zarówno w 
zakresie budżetów publicznych, jak tez 
i prywatnych została bardzo znacznie 
wzmocniona.

2 ) Koszta własne produkcji zostały 
w okresie kryzysu bardzo znacznie oh; 
niżone i stad stosunek warsztatów ora-

Układ handlowy polsko-belgijski

Zwiększenie eksportu polskiego
do Niemiec.

.Czerwona armia w sercu Europy1
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Wiadomości bieżące.

m a r c a  1 9 3 6

W to r e K
K u reg u n d y  

Ju  rts: Kazim ierza 
W sch ód  s ło ń c a  6 ’ 18 
Z a c h ó ’d „ 17'18

T EA T R  w i e l k i .
W torek godz. 20 , .Trafika pani genera*

W c j“.
Środa godz. 20 „Trafika pani gcneralo* 

wej".

T E A T R  r o z m a i t o ś c i .
Wto||*k teatr nieczynny.
Środa teatr nieczynny.

'v: N O T E A T R Y .
A P O L L O :  „K n r jcra"  z M artą  Eggcrt.  
C H I M E R A ;  „C złow iek , k tóry  rozbił  

bank".
C O L O S S E U M :  ,,Człow iek  dwóch świa­

tów " rewja . .Tylko wszyscy razem". 
K O P E R N I K :  „Ostatnie dni P om p ei" .  
M A R Y S I E Ń K A :  ..Ziemia ob ieca n a " .  
M U Z A :  „Złote j e z io r o " .
P A Ł A C E :  . J e g o  wielka m iłość"  z Stef . 

Jaraczem , Zniczem, S ic lańskim .
P A N :  „A nn a K aren in a" .
P A X : „Syn m arno traw ny" i aktualno*

ści.
R A J :  „ D o d ck  na fro n c ie " .
S T A W O W Y : . .N apad na K o n g o "  i rewja 

królewska.
S W I T :  . .Córka g in era la  Pankratow a" i 

„Baroud".
T O N :  „ B cn g ali"  z G a ry  C o o p er .  
U C I E C H A :  „Burza nad A n d a m i" .

— T eatr W ielki. Dziś o S .c j  wiecz. ko*  
m edia B u ssFckctego  „Trafika  Pani G cn cra ło*  
w e j" ,  która po sukcesach na scenach zagra* 
niecnych i polskich, zbiera zasłużone laury 
i we Lwowie.

— T oatr R ozm aitości dziś nieczynny.
— U ro czy sto ść  pięćdziesięciolecia pracy  

literackiej. W  piątek, 6  bm. od będzie  się w 
Teatrze W . premiera . .Nawojk i ' k o m c d ji  Sta 
ni sława K ossow skiego. W ystaw ien ie  je j  be* 
dzie po łączo ne z ob chodem  50*lccia pracy 
l iterackie j autora, ja k o  poety i jako  dzien­
nikarza,

k o m u n i k a t y .

Stan sanitarny miasta.
W  ub. sobotę odbyło się w sali bo* 

siedzeń M agistratu posiedzenie Stałej 
Komisji Zdrowotnej pod przewodnic­
twem wiceprez. dr. Ostrowskiego.

Z porządku dziennego złożył naczel­
ny lekarz m iejski dr. E. Doliński spra* 
wozdanic z działalności M iejsk. Wy*- 
działu Zdrow ia i ze stanu sanitarnego 
miasta za rok 1935 oraz początek 1936. 
Mówca przedstawił dane tyczące przy* 
rostu naturalnego, zachorowalności i 
umieralności. Przytoczone cyfry wyka 
zały, że stan zdrowotny miasta przed* 
stawia się zupełnie zadowalająco, tak, 
że pod tym względem Lwów  rywali­
zuje tylko z Poznaniem, odznaczają­
cym się w ybitnie kiorzystnemi sto.sun* 
kami sanitarnemi.

W skazu je ten fakt na to, że wysiłki 
odpowiednich czynników w m. Lwo* 
wie zmierzające do utrzymania zdro* 
w otności ludności na odpowiednim 
poziomie dają pożądane rezultaty, do 
czego przyczynia się również w dużej 
mierze wydatna współpraca czynnika 
obyw atelskiego.

Szczegółowo omówił sprawozdawca 
pracę lekarzy m iejskich okręgowych, 
działalność referentów spraw walki 

! z chorobami społecznemu, lekarzy i iii* 
! g jenistek szkolnych. Komun. Zakładu 

Badania środków żywności, Oddziału 
W eterynaryjnego, zakładów sanitar* 

j nych, łazienek m iejskich, Oddziału 
; zwalczania chorób zakaźnych oraz 

wszystkich innych organów M iejskiego 
W ydziału Zdrowia.

Zarząd miasta czyni wysiłki w kie* 
runku dalszej rozbudowy urządzeń sa* 
nitarnych i polepszenia warunków hi­
gienicznych, chociaż należy liczyć się 
obecnie więcej niż kiedykolwiek z re* 

! alnemi możliwościami budżetowemi.
W icepr. dr. Ostrowski przedstawił 

szczegółowo plan reorganizacji Miejsk. 
W ydz. Zdrow ia przewidujący kreow a 
nie stanowisk inspektorów sanitarnych, 

i którzy obejmą kierownictwo specjał* 
i nych działów a to: dział zwalczania

chorób społecznych, zawodowych i 
' walki z ostremi chorobami zakażnemi, 

sprawy sanitarno*porządkowe, obronę 
prz?ciwlotniczo*gzzową i wychowanie 
fizyczne, a wreszcie sprawy higjeny 
szkolnej.

Przeprowadzenie zasady specjaliza­
cji i zwiększenia ilości stanow isk eta* 
towych umożliwi tem skuteczniejsze 
w ykonyw anie zadań w dziedzinie hi* 
g jeny społecznej.

Szereg mówców poruszał w dalszej 
dyskusji tem aty związane z wygłoszo* 
nemi referatam i, poczem gen. lek! dr. 
Ballaban w yraził imieniem R ady Z dro 
w>i?. gorące podziękow anie tak W ice* 
prezydentowi dr. Ostrolwiskiemu, ja k  i 
Naczelnemu lekarzow i m iejskiem u za 
ofiarną i owocną pracę nad podniesie 
niem zdrowia ludności.

Skolei dr. Epler zreferował projekt 
regulaminu sanitarno*porządkowego o* 
pracowanego na podstawie rozporzą* 
clzenia M in. O. S.

— Pow szechne w ykłady. D o k to r  A- 
Icksander K o s ib a  w ygłosi  w ykład  p. t. „Na* 
czelne zagadnienia badań p o larn v ch "  (pier* 
wszy z cyklu o badaniach  i przyrodzie  krain 
arktycznych) we wtorek, dnia 3 b .  m. o go* 
dżinie 19*tej. Liczne przeźrocza. Sa la  K o p e r ­
nika, U n iw ersyte t  ul. M arsza łkow ska  1,1.  p. 
W stęp 50 gr. C a 'v  cykl (5 w ykład ów ) 2 z.\. 
D la m łodzieży 20 gr. C a ły  cykl S0 gr.

KRONIKA m i e j s k a .

Syndykat Dziennikarzy lwowskich
Przypomina, że dalszy ciąg doroczne* 
go W alnego Zgrom adzenia odbędzie 
się w niedzielę dnia 8 b. m. o godz. 
10.30 wt w ielkiej sali Izby Przemysło* 
Vvo-Handlo\vej.

N ow e prezydjum Polskiego Kola 
Radzieckiego. Po ustąpieniu prezesa 
Laskow nickiego ze stanow iska preze* 
sa Polskiego Koła Radzieckiego na te 
renie Rady M iejskiej zastanowiano 
się w ostatnich czasach nad wyborem 
nowych władz klubu. Praw dopodob­
nie prezesem Koła zostanie dotychcza* 
sowy wiceprezes Irzyk, zaś wicepre* 
żesem prof. dr. Bigo, a seklretarzem 
dr. Epler. Ostatecznie ukonstytuow a 
nie się now ych władz nastąpi dziś wie 
czorem.

A fera dr. Rabinera. A fera areszto* 
wanego ostatnio adw okata dr. Rabine 
ra zatacza coraz szersze kręgi. W  zwią 
zku z rew izją dokonaną w jego mie­
szkaniu, w iceprokurator O lberek prze 
słuchał dr. Fuchsa oraz obu koncy* 
Pientów, zajętych w kancelarii dr. R a­
binera. W  w yniku dochodzeń areszto* 
wany został sekretarz oddziału egze­
kucyjnego Sądu grodzkiego Ihnat.

Śmiałe włamanie. Dziś nad ranem
nieznani złodzieje przedostali się
Przez klanał z ul. A kadem ickiej na po* 
dwórze realności pryz ul. Batorego 20 
Sdzie mieści się hotel Saski i skład 
nranufaktury pod firm ą Św italski i 
' ja je r .  W łam yw acze zabrali ze sklepu 
gotówkę 1800 zł., a gdy poczęli pako* 
wac sukna, zostali spłoszeni przez
portjera hotelu. Z łod zieje zbiegli oczy 
wiście z gotówką.

k t o  j e s t  o d p o w i e d z i a l n y  z a  r e ­
w o l u c j ę ?

T o k io .  3 I I I .  ( P A T . )  N ie k tó re  dzienniki 
Piszą,  że od p o w ied zia ln ość  za w ypadki  ” 
dnia 26 lutego p o noszą  minister w o jn y  
Sen Kawaszim a, w o jsk o w i cz łonkow ie  naj 
Wyższej rady w o je n n e j ,  w śród  nich genc* 
■Tatowie A ra k i  i M azaki  oraz inni fu n k c jo ­
nar iusze  ministerstwa w o jn y  i sztabu ge­
neralnego. Prasa przewiduje, że n o w y  mi* 
n is ter w o jn y  m ian ow any będzie z pośród  
generałów . W e d łu g  (,.Niszij*nisz.i", w o js k o ­
wi odpow iedzia ln i  za rew oltę  w krótce  m a­
j ą  ustąpić.

M A S Z A
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W  najbliższym czas e w odcinku „GAZETY L W O W S K IE J1' 
rozpoczniem y druk n o w e j p o w ie ś c i

WOJCIECHA BARANOWSKIEGO

JESIENNE SŁOŃCE ftft

f l u t o r  znan y l icznym z a s t ę p o m  czy te l n i kó w ze  swoich,  d u żą  p o c z y t n o ś c i ą  
c ie sz ąc yc h  się u t w o r ó w :  „ ROMA NS SEKRETARZA P O S E L S T W A "  i „ GAUDEA­
MUS" — w „JES1ENNEM S Ł O Ń CU "  p o z o s t a j e  wierny s w y m  z as a dn i cz ym  
wł aśc iwo śc i om p i sa r sk i m.  O po w i a d a n i e  j e g o  j e s t  ba r wne,  p e ł ne  c ie kawych  
s p o s t r z e ż e ń  i szcze r ej ,  n iedz i s ie j szej  p o g o d y ,  p r z e n i k a j ą c e j  catą  a t m o s f e r ę  
b e z p o ś r e d n i c h  w spo mn ie ń .

W o s t a tn i e j  powieści  W. B a r a n o w s k i e g o  z na jd u je my  nie  t e r a ź n i e j s zo ś ć ,  
a le  n ieda wną ,  p r z e d w o j e n n ą  p rzesz ł ość .  S p o t y k a m y  w niej  n ie i s t ni ej ące  już 
t ypy,  n a s t r o j e  i s t o su nk i ,  m a j ą c e  w swej  całości  c ec hy  s t u d j u m  o b y c z a j o w e g o  
i s t a n o w i ą c e  żywy d o k u m e n t  e poki .  E p o k ę  t ę  a u t o r  u m ie j ę t n ie  s tyl izuje 
i s u m i e n n i e  oświet la  s w o j e m  p o c z u c i e m  pr awd y r e a l ne j  i d uc ho wej .

Niemiecka deklaracja
w sprawie Austrii.

Paryż. 3. II. (P A T .) W edług „Echo 
de Paris“ wśród niektórych delegacyj 
w G enew ie krąży wiadomość, że nie* 
bawem ma być podpisana pomiędzy 
W łocham i a Niemcami deklaracja w 
sprawie A u strji analogiczna do dekla* 
racjii niem iecko-polskiej z 26 stycznia 
1934 r. Potw ierdzenia tej 'wiadomości,

dodaje dziennik, nie można było do­
tychczas uzyskać. ,,L ‘O euvre“ rów* 
nież notu je pogłoski o porozum ieniu 
włosko*inieiniieckiem w sprawie A u ­
strji. W edług tego dziennika, porożu* 
mienie to  ma polegać na poszanowa­
niu w ciągu określonej liczby lat sta* 
tus quo w A ustrji.

Sport i W ychow anie F izy c zn e .
Z a w o d y  pływ ackie .  N a  krytej pływalni 

M K W F .  o d b y ły  się wczora j m ięd zyklu bo * 
wc zaw od y  pływackie.  O siągnięto  cały 
szerg d o sk o nały ch  w yników , a  w dwóch 
k o n k u ren c jach  ustanow iono nowe rekordy 
okręgu — W  meczu piłki wodnej Pogoń 
wygrała z L e ch ją  w stosunku 4 :3  (2 :2 ) .

Lw ow ski O kr. Zw iązek Pływ acki orga* 
nizuje  w n ad ch od zącą  niedzielę  8 bm. 
pierwsze zimowe mistrzostwa pływ ackie  
k lu bó w  lw ow skich. Z a w o d y  od b ęd ą  się na 
krytej pływalni o godz. 19. Zgłoszenia  
przy jm u je  zarząd L O Z P .

S ulejów ek— B elw eder. K om end a G łów n a 
Zw iązku Strze leckiego w  porozu m ien iu  z 
Państw ow ym  U rzędem  W F .  i P W .  ustaliła 
termin trad y cy jn ego  marszu S u le jó w e k — 
B e lw ed er  na pierwszą niedzielę,  przypa* 
d ającą k ażd eg o  ro k u  ,po 12 maja. Term in  
ten o b o w ią z u je  ju ż  o d  ro k u  bieżącego . W  
regulaminie marszu w p ro w ad zon o szereg 
zmian. M .  in. trasę marszu (26  km.)  p o ­
dzie lon o na 2 o d cink i :  na o d c in k u  pierw* 
szym (16 kim.)  drużyn y  maszerować będą 
w oiągu o kreś lon ego  zgóry  ozasu, p rz y ­

czepa k lasyfikac ja  polegać będzie  n a  wy* 
nikach strzelania. N a  pozosta łe j  części tra ­
sy io k la s y f ik a c j i  padetyduijc  n a j le p s z y  
czas, uzyskan y  w  marszu. O b o w ią z u ją ce  
obciążenie  plecaka usta lono na 5 klg. T y *  
tulem p ró b y  po stanow ion o w prowadzić  
o b o k  kon k u ren c j i  zespołow ej zaw od y j e ­
dnostkowe, w których  udzia ł  b r a ć  mogą 
w szyscy obyw atele  R . P. po ukończeniu 
18 lat  życia, zaopatrzeni w odpowiednie  
świadectwo lekarskie.

S p o rt m o to ro w y  na now ych  torach . W  
W arszaw ie  o d b y ło  się d oro czne  walne 
zgromadzenie  Polskiego Zw iązku M o t o c y ­
k low ego. N a  zebraniu  by l i  o b e c n i  d elega­
ci 43 k lu b ó w  m o to cy k lo w y ch  z całej  P o l ­
ski. S tw ierd zono ,  że w chwili ob ecn e j  
sport m o to cy k lo w y  przechodzi m om ent 
p rzełom u , n astępuje  bo w iem  w yraźne za* 
interesow anie  dla tej  dziedziny ze strony 
czyn n ików  państw ow ych. W o b e c  złożenia 
m andatu  prezesa Z w iązku przez gen. R o u p  
perta, d o k o n a n o  w y b o r ó w  no w ego preze­
sa, k tó ry m  zosta ł  gen. dyw. B u rk h a rd t-  I 

B u kaaki.  Z eb ran i uchwalil i  no w y  statut.

Z  T E A T R U  W IE L K IE G O .

VII. Koncert symfoniczny.
(Ja k ó b  M und — Irena D ubiska).

D yrygen ci  F i lh a rm o n ji  lw ow skie j  m a ją  
b ardzo  trudne zadanie, ze względu na 
b rak  system atycznej  p rac y  zespołu orkie* 
stralnego. O rkiestra  lwowska, wciąż zagro* 
żona b ezrob ociem , skazana je s t  z na tu ry  
rzeczy na pracę d oryw czą i nieraz musi
poprzestać na kilku zaledwie pró b ach .  A  
właśnie ty lk o  ciągle i wytrwale ćwiczenie 
m oże tu zapewnić jed n o l i to ść  i d o s k o n a ­
łość w ykonania .

To- ch roniczne, j a k  narazie, p ro w izo r ju m  
dało się odczuć podczas nied zielnego k on  
ccrtu B atu tę  prow adził  p. J a k ó b  M u n d , 
m uzyk z d o ln y  i pracow ity,  zapisany k o ­
rzystnie ja k o  kapelmistrz  dwóch ostatnich 
now ości op eretkow ych. W  sym foniczn e j  
dziedzinie o b raca  się też  sw o bod nie ,  jak*  
kolw ick  jeszcze przyda się tu i ówdzie
większa rutyna. U w ertura  do o p ery  „W .
T e l l "  Ross in iego wypadła dość b lad o  (flet.
blacha  i zbyt  przewlekle tempa).  Zupełnie  
popraw nie natomiast zagrano sym fo n ję  
Es*dur M ozarta  —  a ju ż  na duże uznanie 
zasługuje p. M u n d  za b ard zo  staranne i 
pcln c pietyzmu w yko n an ie  Kon certu  skrzy.p 
cowego op, 8 K arłow icza , utrzym anego w 
g łębo ko l irycznych , zbliżon ych do muzyki 
C za jk o w sk ieg o  barwach.

Solistką była  znakomita polska skrzy­
paczka p. Irena D u biska .  W ie lk i  swój suk­
ces zawdzięcza n ie ty lko  w alo ro m  sw ych 
istotnie fascynu jących  skrzypiec w łoskich, 
o których w spom inały  reklam owe kom u * 
nikaty. lecz  w  pierwszym  rzędzie dosko* 
nalcij, j a k b y  n ic k o b ie c c j  technice ,  g łębi 
tenu  i rzadko spotykan e j  szlachetności  gry.

Z  pu bliczności  dopisali  jed y n ie  stali by-  
w rlcy  — melomani. J . M.

Awanse w szpitalnictwie 
małopolskie n.

W  dziale szpitalnictwa m ałopolsk iego 
podpisane zostały  z dniem 1 marca br. 
awanse urzędnicze w następujących insty* 
tuc.jach:

W  Szpitalu Pow szechnym  Państw ow ym  
we L w ow ie: Dr. W in c e n ty  C zernecki,  or­
d yn a to r  do V I .  grupy uposażenia, dr. W i ­
told  Lipiński, ord y n ato r  do V I .  gr. upos., 
ks. Kiszakiewicz. Jó z e f ,  kapelan do V I I I .  
gr. upos.,  M a r ja  Struszkicwicz, po m o c, 
■rach. do I X .  gr. upos.

W  Szpitalu Pow szechnym  Państw, we 
Lwowie pracow nicy  kon trak to w i:  ks. A n *  
drzej  Zab rzezińsk i  do V I I I .  grupy upos., 
dr. Stanisław a M o rska  a o  I X .  gr. uposaż., 
dr. T ad eu sz  Cbomiicki do I X  gr. uposaż., 
dr. H reczuch M ich a ł  do X .  grup. uposaż., 
A n to n i  Lustig  do X I  gr. upos..  K azim ierz 
W itk o w sk i  do X I .  gr. upos.,  K aro lin a  Zol* 
buch do X I I .  gr. upos., M ar ia  A n ie lsk a  do 
X I I .  gr. uposaż., M a g d a len a  Łoś do X I I .  
gr.  upos., M a r ja  Łam aszów na do X I I  gr. 
uposaż.,  A n n a  Pyrska do X I I .  gr. uposaż.,  
A n as taz ja  R y b a k  do X I I .  gr. upos.

W  Państw ow ym  Z akładzie P sych jatrycz- 
nym  w K u lp ark ow ie:

Dr. A lek san d er  W n cyk .  o rd y n a to r  do 
V I .  gr. uposaż.. R om an  G o c  sekretarz ra ­
ch u n ko w y  do V I I I .  gr. uposaż.

P racow n icy  kon trakto w i w Państw ow ym  
Zakładzie  P sychiatryczn ym  w K u lp ark o *  
wic:

M ich a ł  Kozioł  do X .  grup. upos., J a n  
Zw iązek do X .  gr. uposaż., Stanis ław  G c b -  
hardt do X .  gr. upos.  i W ła d y s ła w  K o z a k  
do X  gr uposaż. D o  X I .  grupy up osaże­
nia aw ansow ali:  K atarzyn a  A st ,  Marja-n
Kra jew ski,  Paw eł F ro c z a k ,  A n n a  Kudasie* 
wicz, W alew ski  W ła d y s ła w  i C zesław  Flor*  
kicwicz,.

P O Ż E G N A L N E  P O S IE D Z E N IE  
R A D Y  M IEJSK IEJ.

Ja k  już wiadom o, prezydent W a* 
cław D rojanow ski pow ołany do M ini* 
sterstwa Skarbu na stanow isko dyre* 
która departamentu personalnego, w y­
jechał w ub. sobotę do W arszaw y, ce* 
lem objęcia nowego stanowiskla. W  
piątek prez. D ro janow ski przybędzie 
do Lwowa celem pożegnania się z 
urzędnikami M agistratu, a na sobotę 
zwołane zostanie pożegnalne posiedzę 
nie R ady m iejskiej. Rządy na Ratuszu  
sprawować będzie aż do czasu w ybo­
ru nowego prezydenta I. wiceprezy* 
dent dr. O strow ski.

Giełda z  dnia 3 marca
L W Ó W  -  G IE Ł D A  P IE N IĘ Ż N A .

W ięk sze  o b ro ty  w dewizie L o n d y n .  D< 
la r  o k o ło  zł. 5.21.75.
W A R S Z A W A  -  G IE Ł D A  P IE N I Ę 2 N J

D ew izy : B e lg ja  89.33,  K op en hag a  116.9 
H o la n d ja  360.15, L o n d y n  26.17', N .  Jo i  
tel. 5 .24  i je d n a  czwarta. O slo  131.55,  P, 
ryż 35.01, Praga 21.96,  S zw a jcar ja  173.2 
Papiery  p aństw ow e; 5 prc. poż. kon w et  
61, 6 prc. poż. doi.  76.50, 7 prc. poż. st. 
biliz. 63. Akcje-. B a n k  Polski 93.50, Star. 
chowice 35.25. L ilpop 9.25. D olar w  obri 
tach pryw atnych  5.22 i pó ł.

L W Ó W  -  G IE Ł D A  Z B O Z O W .A .
N a  G ie łd z ie  o b r o ty  w pszenicy, życi 

fasoli, owsie, hreczce.  mące i otrębaci 
C e n y  n a o g ó ł  utrzym ują się na niezmieni< 
n y m  poziomie.  T e n d e n c ja  utrzym ana, * 
spo so bienie  sp o k o jn e .
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W ie ś c i z  p ro w in c ji.
Budow a Dom u Strzeleckiego. N a

walnem zebraniu członków  Z. S. w 
N iebylcu  pow. Rzeszów, postanow ić* 
no przystąpić do budow y domu strze* 
leckiego. C złonkow ie Związku zobo* 
wiązali się dostarczyć bezinteresownie 
m aterjału na budowę domu.

Fałszywe dolary w Kutach. W7 zwią 
zku z pojaw ieniem  się fałszywych 
banknotów  10-dolarowych, policja 
widrożyła dochodzenia na terenie pow. 
kosow skiego, w wyniklu których za* 
kw estjonow ano u A. H utterera z Kut 
i u N atana Schechtera trzy banknoty 
lOsdolarowe. B anknoty  te przesłane 
do Banku Polskiego, okazały się fal* 
syfikatam i.

Z  życia Związku Legionistów  w 
Stanisławowie. O dbył się tu zjazd de­
legatów O ddziału Zw iązku Legjoni* 
stów Polskich z terenu woj. stanisła­
w owskiego w sprawie utworzenia pod 
okręgu Z. L. w  Stanisławowie. N a 
zjazd przybył p. w ojew oda Starzyń* 
skii, który  w ygłosił przemówienie. W  
wyniku dyskusji postanow iono utwo­
rzyć w Stanisławow ie podokręg Z  w.-. 
Legjonistów , którego prezesem został 
w ybrany wiceprez. Stanisławow a mgr. 
K otlarczuk, p. Jasielsk i sekretarzem, 
płk. W yrw iński, mjr. G ra f i nacz. Ba* 
łaban członkam i zarządu. K om isja re­
w izyjna: m jr. Kolanow ski, N . Świet* 
nicki i R. Balkow ski.

N ow e placówki T. S. L. N a terenie 
pow. brodzkiego pow stały w ciągu 
ub. miesiąca nowe czytelnie T . S. L. 
W Folw arkach M ałych, 'w D ytkow - 
caoh, G ajach  starobrodzkich, w Hłu* 
szynie oraz w Żarkow ie. W  miejscom 
wościach tych mieszka wiele Polaków , 
dotychczas jednak nie b y ło  tam żad­
nego stowarzyszenia.

O rganizacja mleczarstwa w pow. 
Kamioneckim. Z inicjatyw y O kr. Tow . 
R olniczego odbyło się tu zebranie, na 
którem  debatowano nad spraw ą mle­
czarską w związku z projektow aną u* 
stawą mleczarsklą, ja k  też celem upo­
rządkow ania in icjatyw y zakładania 
now ych placów ek spółdzielczych. N a 
zebranie przybyło około 200 osób. Po 
przem ówieniach i referatach inż. D o ­
m ańskiego, prezesa O. T . R „ delega­
tów  Zw. Sp. Roln. i Z a io b . i w . in. 
ustalono w ytyczne rejonizacji pow ia­
tu, w skazano na konieczność w spół­
pracy mleczarń z akcją poprawly hodo 
w li bydła, a w reszcie w ybrano stały 
K om itet pow iatow y dla spraw mleczar 
stwa. Po zebraniu ogólnopow iato- 
wem odbyło się zebranie założyciel­
skie m leczam i rejonow ej w Kam ionce 
Strum iłow ej.

Z  w y d a w n i c t w .
„ C Z T E R N A Ś C I E  L A T “ M . S O K O L N T -  

C K I E G O .

N a k ł a d e m  I ns t y t u t u  B a d a n i a  N a j n o w ­
szej  H i s t o r j i  P o l s k i ,  u k a z a ł a  się w o s t a ­
t n i c h  d n i a c h  n o w a  ks i ąż k a  M i c h a ł a  S o k o l -  
nick- icgo pt .  „ Cz t e r n a ś c i e  l a t “ , znwi c  - i j f j i  
w s p o m n i e n i a  a ut o r a  z p r a c y  n i e p o d l e g ł o ­
ś c i o w e j ,  p r o w a d z o n e j  w  l a t a c h  p r z e d  w o j ­
n ą  ś w i a t o w ą  p r z y  b o k u  J ó z e f a  P i ł s u d ­
s k i ego .

W sp o m nien ia ,  spisywane dziś po tylu
etach, m e mają  oczy-wiśoic takie j samej

wartości  ź ró dłow e j  ja k  pamiętniki lub 
dziennik pisan y współcześnie, A !c  w bras 
ku pamiętnika, wszyscy, którzy w dzie­
ja c h  o d b u d o w an ia  państwa polskiego w y­
bitną odegrali  rolę , powinni jak  to zrobił  
autor,  ch o ćb y  po upływie dłuższego czasu 
spisać dzie je w ypadków , w k tórych  brali  
udział i po k tórych  przeważnie żadne ś la ­
dy nie pozosta ły .  W  ten ty łko sp o só b  mo- 
zna uratow ać dla his toryka nieutrwałonc 
ś lad y  w ażnych wydarzeń his torycznych .

M ich a ł  S o k o łn ick i  ro zpoczyn a wsnom nic 
nia sw oje  od na jw cześnie jszych  lat m ło d o ­
ści. poczem d okładn ie j  ju ż  opisuje lata 
stu d jów  zagranicą, więc nap r_ód  w P a ry ­
żu, gdzie ucząca się młodzież styka się ze 
starym świiatemi, światem ..zmalałej  p o ­
powstańczej emigracji  p o ls k ie j" .  świnieni 
drażliwych kon fl ik tó w  i zapleśnialycn p o ­
jęć. Z etknąw szy się z tem środowiskiem, 
au to r  bu ntu je  się przeciw jeg o  niem ocy, 
z .yracając swój umysł  w tę stronę, skąd 
idzie powiew no w ego życia i postępu. W  
kon sekw en c j i  'rozpolczyna prącie w szere­
gach Związku Zagranicznego  So c ja l is tó w  
Polsk ich . Po studiach paryskich. autor 
p rze b y w a we Lwowie,  potem  w Poznań- 
skiem i wszędzie bierze udział w życiu 
społecznem  m łodzieży, tak dla nas d e k a -  
weni, bo przecież w tych latach (1 9 0 0 —04) 
w śród uniwersyteckich kolegów  Sokolni-  
ckiiego z n a jd u je m y  wielu przyszłych k ie­
ro w n ików  polskich walk o niepodległość.

Je d e n  z na jc iekaw szych rozdzia łów  tej 
książki, to ro zdział  zaw iera jący  w sp o m n ie­
nia z lat 1904 i 1905 z p o b y tu  w Z a k o p a ­
nem. T am  S o k o łn ic k i  bliże j  zetknął się z 
Jó z e fe m  Piłsudskim i n a  Je g o  ro zkaz  roz­
po czął  swą pierwszą poważną pracę p o li ­
tyczną, k tóre j  celem było  stworzenie S k a r ­
b u  N a r o d o w eg o ,  B a rd z o  ciekawe są p o ­
nadto m om enty zetknięcia się z Ż e r o m ­
skim. W ysp iań sk im  i innymi przedstawi­
cielami ów czesnej  Polski  elity  in te lek tu a l­
nej.

N astęp ne lata 1905— 1907, czasy rew o lu ­
cy jne ,  stanowią drugą część pracy. A u to r  
sta je  się ju ż  w tedy jed n y m  z w ybitn ych  
azłon ków  P PS .  i u trzym ując  bliską stycz­
ność  z ludźmii sto jącym i u steru partii  mógł 
w tej  części p o d ać  nam sporo ważnych, 
nigdzie do te j  p o ry  niezapisanych  w iad o ­
mości . J a k o  d ziała jący  „w teren ie"  mógł 
p o d a ć  wiele szczegó łów  z życia k o n sp ira ­
cy jn ego  i  z n a s tr o jó w  u dołu. Dzięki temu 
rozum iemy społeczne p o dłoże  ruchu i k on  
flik t  ja k i  w ytw orzy!  się między tym d o ­
łem a Jó z e fe m  Piłsudskimi, zak oń czon y  
rozłam em  i utworzeniem „Frakcji  R e w o lu ­
c y jn e j " .

Ostatnia  część wspomnień M ichała  So- 
k o ln ick ieg o  o b e jm u je  czasy do roku 1915. 
N a początku tej  części  zn a jd u jem y  garść 

j b a r d z o  in teresu jących  uw ag o akc ji  pod 
Bezdan am i.  S ą  to  przeważnie relacje  sa-

Świadectwa przemysłowe kategoryj 
handlowych.

N a terenach poszczególnych Izb 
Skarbow ych zachodzą liczne wypadki 
żądania przez U rzędy skarbow e n ab y ­
wania odrębnych świadectw przem y­
słowych, kategoryj handlow ych przy 
sprzedaży poza produktam i własnego 
w yrobu, tow arów  ubocznych, dokony 
wanych w tym samym lokalu, gdzie 
m ieści się zakład przemysłowy. Żąda* 
nia nabywania odrębnych świadectw 
przem ysłowych kategoryj handlow ych 
m a m iejsce IW następujących wypad* 
'kiach: a) w piekarniach przy dokony* 
w aniu sprzedaży drożdży, b j  w pra­
cowniach szew skich przy sprzedaży 
pasty do obuw ia, sznurow adeł i pra* 
wideł, c) w pracowniach kapeluszy 
dam skich przy sprzedaży w oalek itp.

N ależy  zaznaczyć, że rozm iar obro­
tów  towaram i ubocznemi, niewytwa- 
rzanem i w  pracowniach rzemieślni* 
czych, je s t zazwyczaj znikom y, i obrót 
ten w ynosi od k ilku set do k ilku  ty* 
sięcy  złotych rocznie. N ie  Uważając 
jed n ak  na rozm ar obrotów , U rzędy 
skarbow e żądają w zależności od ro* 
dzaju  ubocznego tow aru, w ykupienia 
odrębnych świadectw przemysłowych, 
naw et drugiej k ateg ary ji handlow ej, 
co w przytoczonych /wyżej w ypadkach 
-powoduje zbytjnie obciążenie poda* 
tkow e odnośnyah w arsztatów  pracy.

W o b ec powyższego Zw iązek Izb 
Rzem ieślniczych R . P. w ystąpił do 
M inisterstw a Skarbu z prośbą o upo-

lania na nabyw anie w przytoczonych 
wyżej w ypadkach odrębnych świa* 
dectw  przem ysłowych kategoryj han* 
dlow ych: 1) kategorji 4-ej przy obro­
cie rocznym, nieprzekraczającym  su* 
my zł. 3000, 2) kategorji 3*iej przy 
obrocie rocznym nieprzeklraczającym 
sumy 10.000 zł.

Sala operacyjna neuro­
chirurgiczna we Lwowie.

N a  O d dz.  ch o ró b  nerw. Szpitala Państwo 
wego we Lwowie dzięki dłuższym staraniom 
prym arjusza  dr. A lek san d ra  Domaszewicza,  
senatora,  u rządzo ną została na skalę eu ro­
pe jską  sala op eracy jn a  neuro-chirurgiczna.
Pośw ięcenia  tej  sali , pierwszej w całej  P o l ­
sce, d o k o n ał  ks. kapelan szpitalny. W  uro­
czystości wzięli udzia ł :  W ice w o je w o d a  S o ­
chański. dyr. Szpitala dr. P oh o reck i ,  pry- 
marjusz  dr. D o m aszew icz,  w szyscy  prymar-  
jusze szpitalni, p ro fesorow ie  m edycyny U- 
niwersytetu i liczni lekarze.  Po poświęceniu 
przem ów ienie  w ygłosi ł  W ic e w o je w o d a  S o ­
chański.  p o dn osząc  ro zw ó j  szpitalnictwa we
Lwowie i sk ład a jąc  po dzięk ę  dr. Domasze- realności  wraz z przynależnościam i wy

N ajn iższa  oferta wynosi

m y c h  u c z es t n i k ó w,  k t ó r e  a u t o r  u z y s k a ł  o d  
nich. (nie  w y ł ą c z a j ą c  s a m e g o  J ó z e f a  P i ł ­
s u d s k i e g o )  w k r ó t c e  po  a kc j i .  D a l e j  z a j ­
m u j e  się a u t o r  p r z y g o t o w a n i a m i  d o  t w o ­
r z e n i a  ar mj i  p o l s k i e j .  O s t a t n i  r o z d z i a ł  
ks i ąż k i  z a wi er a  s z c z e g ó ł y  k i l k u  p o d r ó ż y  
a u t o r a  z G a l i c j i  d o  K r ó l e s t w a ,  z i ns t r u k c j a  
mi K o m e n d a n t a  P i ł s u d s k i e g o .  N a j ć c n n i c ; -  
szemi  w tej  o s t a t n i e j  części  p r a c y ,  są w i a ­
d o m o ś c i  d o t y c z ą c e  o s o b y  J ó z e f a  P i ł s u d ­
s k i e g o ,  z k t ó r y m  a u t o r  w t y c h  l a t a c h  w s p ó ł  
p r a c o Ł a i  b a r d z o  b l i s k o ,  s t a j ąc  się dz i ę ki  
t e mu  j e d n y m  z t y c h ,  k t ó r z y  o p i an a ch ,  
m e t o d a c h  p r a c y .  wr e s z c i e  o c o d z i e n n c m  
życ i u  P i ł s u d s k i e g o  —  n a j w i ę c e j  m o g ą  p o ­
wi edz i eć .

K s i ą ż k a  M i c h a ł a  S o k o i n i c k i c g o ,  s t an o w i  
n i e z m i e r n ie  c e n n y  p r z y c z y n e k  do  n a j n o w ­
szej  h i s t o r j i  P o l s k i  a p o z a  t e m d a j e  i n t e ­
r e s u j ą c y  opi s  u m y s ł o w e g o ,  s p o ł e c z n e g o  i 
p o l i t y c z n e g o  ż y c i a  n a r o d u  w  l a t a c h  prze d*  

i w o j e n n y c h .
I ns t y t ut  B a d a n i a  N a j n o w s z e j  H i s t o r j i  

P o l s k i ,  w  s we j  n i e z w y k l e  o ż y w i o n e j  d z i a ­
ł a l no ś c i  w y d a w n i c z e j  do  t y l u  c i e k a w y c h  
pr ac  i p a m i ę t n i k ó w  w y d a n y c h  w  os t a t ni c h  
l a t ac h ,  d o d a i  z n o w u  w a ż n ą  i b a r d z o  c i e ­
k a w ą  p o z y c j e .

Ogłoszenia urzędowe.
L IC Y T A C JE .

I I .  Kin. 4 2 S ,36. Spraw a cgz. F irm y L u ­
dwik Zalewski wc Lwow.ic przeciw T a ­
deuszowi W o jtu n io w i w Jaro s ław iu  o 385 
zł. zpn. Obw ieszczenie  o l icytac j i .  Dnia 
6-go marca 1936 r. o godz. 14-tej w J a r o ­
sławiu, przy ul. G ru nw aldzkie j  24 w sk le­
pie dłużnika Tadeu sza  W o itu n ia  zostaną 
sprzedane przez pu bliczną l icytac ję  to w a­
ry korzenne i cukiernicze oraz urządzenie 
sk lepowe, oszacow ane na o k o ło  800 zł., 
k tóre  oglądać można na mie jscu ii w dniu 
sprzedaży o d  godz. 13-tej.

K o m o rn ik  Sądu G ro dzk ieg o  R ew iru  II.
Ja ro s ła w , 2 marca 1936. 777K

I. Km. 89/35. O b w ieszczenie .  K o m o rn ik  
Sądu grodzkiego w D elatynie  rewiru I-go, 
urzędu jący  w D elatynie  przy  ul. G ł .  W y ż ­
szej  na zasadzie art. 679 kpc. obwieszcza, 
że w dniu 9 kwietnia  1936 od godziny 
11-tej rano w sali posiedzeń Sądu g ro d z ­
kiego w D elatynie  N r . 14 odbędzie  się 
sprzedaż z pu bliczne j  l icytacji  n ieruchom o 
śoi, sk ład a jące j  się z pbud. lkat,  948/1 i 
948/2 gm. kat. D ełatyn, na k tóre j  jest  w y­
bu d o w any 1-pdętrowy dom z cegły, kryty 
blachą , 14.40 m długi, 11.80 m szeroki, 
oraz b u dy n ek  gospodarczy , p o ło żo n e j  w 
D elatynie  przy ulicy G łó w n e j  W y ższe j  p o ­
wiecie N ad w orn a  wojew ództw ie S tan is ła ­
wów. o b e jm u ją c e j  powierzchni 3 a 55 in 
kw., k tó ra  stanowi w łasność C in o ry  
Se hach ter  ż. U szera ,  C h aw y B lu m  ż. M a r ­
kusa ii F r iedy  Fried fert ig  ż. M arkusa . N ie ­
ru chom ość ta niema urządzonej  księgi hi­
potecznej  w D elatynie .  P ow yższa n ie r u ­
chom ość została oszacow ana na sumę zł. 
13.848 zł. Sprzedaż zaś rozpocznie  się od 
ceny w ywołania  tj  od k w o ty  zł. 10.386 zł. 
L icytant  przystęp ujący  do przetargu pow i­
nien złożyć ręko jm ię  w gotow iżnie  w k w o ­
cie 1385 zł. a lbo w tak ich  pap. wartość, 
bądź książeczkach w k ład k o w y ch  instytu- 
cy j ,  w k tórych  w olno umieszczać fu n du­
sze m ałoletn ich i że papiery wartościowe 
przy jęte  będą w wartości  3/4 części ceny 
giełdow ej.  P rzy  l icytac ji  będą zachow ane 
ustawowe warunki l icytacy jne ,  o ile do- 
datkow em  publiczmem obwieszczeniem  nie 
będą podane do wiadomości warunki od­
mienne, że prawa o s ó b  trzecich nie będą 
przeszkodą do l icytac ji  i przysądzenia wła 
sności na rzecz nab yw cy  bez zastrzeżeń, 
jeżeli  o s o b y  te przed rozpoczęciem  p rze­
targu nie złożą d ow odu, że w n io s ły  p o ­
wództwo o zwolnienie n ieruchom ości  lub 
je j  części od egzekucji  i że uzyskały  p o ­
stanowienie właściwego Sąd u, nakazu jące 
zawieszenie egzekucji , że w ciągu ostatnich 
2-cJh tygodni przed' l icytac ją  w olno  og lą ­
dać n ieru ch om ość  w dni powszednie od 
godziny 8-ej do lS - te j ,  akta zaś p o s tę p o ­
wania egzekucy jnego można przeglądać 
w Sądzie.

K o m o rn ik  Sąd u  G ro d z k ie g o  R ew iru  I.
D ełatyn, 28 stycznia 1936. 7 76K

I. Km. 158/36. E d y k t  l ic y ta cy jn y  oraz 
wezwanie do zgłoszenia w ierzytelności.  N a 
wniosek  strony egzekw ujące j  P olskiego 
B a n k u  Przem ysłow ego O d dzia ł  w R z e s z o ­
wie, przeciw stronie zo b ow iązane j  H an i  
G o ld ste in o w e j  w R zeszowie, ul. Pelara  3 
odbędzie  się dnia 3 czerwca 1936 r. o g o ­
dzinie H - tc j  w  Sądzie  grodzkim  w R z e ­
szowie w  biurze N r .  46  (parter)  na zasa­
dzie uprzednio zatwierdzonych warunków 
l ic y tacy jny ch  l icytac ja  całej realności  m ie j­
skiej  łwh. 1509 ks. gr, gm,. kat .  Rzeszów, 
p o ło ż o n e j  przy ul. Pelara  3, a sk łada jące j  
się z pgr. lkat.  621/1. oraz z  pbud. 1205 
o łącznym obszarze 594 m kw . wraz z d o ­
mem parterow ym  m urow anym , krytym  d a­
chówką, w ycho dkiem , oraz studnią z k r ę ­
gów  betono-wych. W a rto ś ć  szacunkowa tej

wieżowi za stworzenie  te j  cennej  ch irur­
gicznej sali dla d obra  społeczeństwa 

Przed poświęceniem  dr. D o m aszew icz  d o ­
kon ał  po kazo w ej op erac ji  m ózgu na pewnej 
pac jen tce  w ob ecn ośc i  dyrekto ra  Szpitala 
dr. P o h o reck ieg o  i szeregu p ro feso ró w  chi-
rurgji  z dr. T adeu szem  O stro w skim  na 

ważnienie Izb Skarbow ych do zezjwa* czele.

nosi 25.600 zł
12.800 zł., poniżej k tóre j  sprzedaż nic n a ­
stąpi. Przystępujący  do przetargu winien 
je s t  z łożyć ręko jm ię w  w ysokości  1/10 
części  wartości  szacu nko w ej.  R ęko jm ia  
w inna b y ć  złożona w gotow iżnie ,  lub w 
papierach w artośc iow ych, lub  książeczkach 
w kład kow ych  instytucy j ,  w  k tó ry ch  w olno  
umieszczać fundusze -osó-b m ało letn ich z 
tem, że papiery  wartościowe przy ję te  będą

w w ysokości  3/4 części ceny giełdowej..  
M ie jscem  przechowania ksiąg gruntow ych 
jest  Są d  okręgow y w Rzeszow ie ja k o  h i­
poteczny, który  zanotu je  wyznaczenie  ter­
minu l icytacyjni.go.  W  ciągu dw óch ty g o ­
dni przed licytac ją  w olno  łpgląd.ać sprze­
dać się m ającą nieruch om ość w dni po w ­
szednie od godziny 8-inci do 1 S-tej, akta 
zaś postępow ania  można przeglądać w se- 
krctacjaoie sądow ym  w godzinach urzę­
dowych. Zarazem wzywa się organa 
władzy pu blicznej  -i instytucyj pu­
b licznych pow ołane  do zgłaszania należno 
ści z tytułu po datków  i innych danin publ.,  
a b y  na jp ó źn ie j  w  terminie l icytac ji  zgłosiły  
zestawienia tych  należności  po dzień l icyta­
cji, po d  rygorem  utraty mogącego im z u- 
stawy służyć pierwszeństwa zaspo ko jenia .

K o m o rn ik  S ąd u  G ro d zk ieg o  R ew iru  I.
R z e s z ó w ,  2S l ut e g o  1936.  7 7 9 K

I.  Kni'. 2486/34-. S tro n a  z o b o w iązan a :  
Sos-ia z Taubitnanów G old ste in  i EIjasz 
G old ste in .  E dykt l icytacy jn y  oraz wezwa­
nie do zgłoszenia wierzytelności.  Na wnio 
sek wierzyciela  A b r a l i Jm a  H o ro w itza ,  k u p ­
ca w K o lo m y ii  strony egzekw ujące j  orze- 
ciwko Sosie  G o ld ste in  i Eliaszowi G o l d ­
steinowi odbęd zie  się dnia 9 kwietnia 1936
0  godz. 9!ei przedpoł.  w biurze N r . 14 na 
zasadzie w tut. Sądzie zatwierdzonych w a­
ru nków  licytac ja  następujących realności :  
G m in a katastralna D ełatyn . R ealn ość  nic 
wpisana do ksiąg gruntow ych -  powodu, 
że księgi gruntow e gminy kat  D ełatyn 
podczas w o jn y  uległy zniszczeniu i mc 
zostały  dotąd odno w io ne. O zn aczenie  re­
alno śc i :  6/8 części realności ,  sk ładające j
się z pbud. lkat. 200/1. gm. kat.  D ełatyn , w 
D ela ty n ie  w R yn k u  p o ło ż o n e j  z p rz y n a ­
leżnościami, a to :  b u d y n k u  murow anego
fron to w ego,  b u d y n k u  drew nianego w eo-  
dwórzu, stajni,  w ychodku, stolarni i o g r o ­
dzenia.  W a rto ś ć  szacunkowa wraz z przy­
należ. 22.822 zl. 50 gr. N ajn iższa  oferta 
11.911 zł. 25 gr. Pow yższa realność dtużni- 
cza jest  w po siadaniu d łużników  Sosie 
G old ste in  i E liasza G old ste in a  z Delatyna. 
W a ru n k i  l icytacy jne  i o d n o szące  się do 
tej realności  dokum enty , pro to k o ły  osza­
cowania itp. w o ln o  przeglądać w lut. S ą ­
dzie w godz. urzędowych w O ddz. egze­
k u cy jn ym . U rz ą d  skarbow y w N a d w o rn e j  
oraz  W y d z ia ł  p o w iatow y w N ad w o rn e j  
uwiadamia się o l icytac ji  z wezwaniem o 
przedłożenie n a jp ó ź n ie j  do dnia licytacji ' 
wykazu zaległych p o d atk ó w . Poniże j  n a j ­
niższe j  o ferty  sprzedaż nic nastąpi.

K o m o rn ik  S ąd u  G ro d zk ieg o  Rewiru I.
D e ła ty n ,  25 stycznia 1936. 775K

IX .  Km. 338/36. O bw ieszczenie  o l icyta­
cji  ruchom ości.  K o m o rn ik  Sądu gro dzkie­
go m ie jsk iego  we Lwowiie rew iru IX .  M ie ­
czysław G ro ssm an.  m a ją c y  k ance lar ję  we- 
Lwowie, uT K och an o w skiego  21, na p o d ­
stawie art . 602  kpc. p o da je  do pu blicznej  
wiadom ości,  że dnia 26 marca 1936 r. o- 
godz. 12-ei we L w ow ie ,  ul. Z ie lon a  41, p o ­
czem pi. T ry b u n a lsk i  N r .  1 odbędzie  się 
na w niosek  A n to n ie g o  Szan cera  l -sza  l i ­
cytac ja  ruchomości,  sk łada jących  się z me­
bli,  urządzenia sk lepow ego i o b razu przy 
licytac ji  oszacow ać się m ających przez b ie ­
głego sąd. R u ch o m o ści  można oglądać w  
dniu l icytac j i  w miejscu i czasie w yżej’ 
oznaczonym .

K o m o rn ik  Sąd u  G ro d zk ieg o  M ie jsk iego .
R ew iru IX .

Lwów. dnia 1 marca 1936. 780K

IX .  Km. 194/36, 232/36 i 391/36. Z b io r o ­
we obw ieszczenie  o l i c y t ^ i .  K o m o rn ik  
Sądu grodzkiego m iejskiego R ew  IX .  w c  
Lwowie M ieczys ław  G ro ssm an,  m a jący  
kancelarię  przy ul, K o ch an o w sk ieg o  21 na- 
podstaw ie art. 6 0 4  § 1 kpc. p o d a je  d o - , p u ­
b liczn e j  wiadomości.,  że 1) dnia 24 marca 
1936 o godz. 10.30 wc Lwowie, uh Z ie lo n a  
N r .  6  od będ zie  się 1-sza l icytac ja  ru ch o ­
mości,. sk łada jących  się -z fortepianu, osza­
cow an ych na łączną sumę zł. 600. 2) że
dniia 24 m arca 1936 o god z.  9 .15 we L w o ­
wie. ul. Z ie lon a  N r. 16 od będ zie  się 1-szA 
l icytac ja  ruchomości,  sk łada jących  się z  
mebli i dywanu oszacow an ych na łączną  
sumę 1400 zł. 3) że dnia 24 -marc,^ 1936 o 
godz 12 we Lwowie, ul. Z yb lik iew icza  5 0  
odbedzie  się 1-sza -licytacja ruchomości, 
sk ład a jących  się z mebli, o b razó w , zegara 
s to jącego  i aparatu radiow ego oszacow a­
nych  na  łączną sumę 5630 zł. R u ch o m o ści  
m ożna oglad ać w  dniu l icytac j i  w mie jscu
1 czasie wyżej o zn aczo n y m .

K o m o rn ik  Sądu G ro d zk ieg o  M ie jsk iego .
R ew iru  IX .

■Lwów, 1 marca 1936. 38LK

U Z N A N I E  Z A  Z M A R Ł E G O

T .  91/35. M ik o ła j  Srnuk  ̂ u rod zon y  w 
Sied liskach po-wiat Ja w o r ó w  27 lutego 1880 
syn Miik-ołaja i  M a tro n y ,  uczestnik w o jn y  
światowej zag inął  i od roku 1918 nie daje  
o sobie  żadnej wiadom ości,  S tużyl p-rzy 
nieznanej  form ac ji  w o js k  austr jackich 1 
miał umrzeć w  R o s j i  w  m aju  1918. Celem  
uznania go za zmarłego wzywa się. b y  do 
pół ro ku o d  ogłoszenia udzie lono o zagi­
n io n y m  w iadom ości Sądow i.

Sąd O kręgow y.
Przem yśl, 1 lutego 1936. 76 5

O G Ł O S Z E N IA  P R Y W A T N E .

D O  W Y N A JĘ C IA

piękne m ieszkanie 4*pokojow e z Icu* 
chnią na pierwszem piętrze przy ul. 
Zyblikiew icza 4. D ozorca domu w ska­
że. 782
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